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Skład. W. Za.leskiego I 
W PIOTHKOWIE. (6-4) 

Z Miasta i Okolic. 
1\ OWU {Jmt1ch .ądu (J1f'ł'~!l(J­

""'flu. W tych dniach do prezesa tutej­
szego sądu okręgowego nadeszło zawiado­
mienie p. ministra sprawiedliwości, że gmach 
dla sądu okręgowego w Piotrkowie będzie 
wybudowany kosztem skat'bu, państwa, i że 
już zaczęto przygotowywać w miuisteryjum 
potrzebne ku temu plany i kosztorysy. 
Gmach tell powinien być skończonym w r. 
1994, t. j. w terminie, kiedy siQ kończy 
kontrakt wynajmu lokalu z p. Karolem Liid­
tke, właścicielem domu; w którym obe­
cnie mieści się sąd okręgowy.-Ministery­
jum przewiduje jednak, że budowa tego 
gmachu może nie być skończoną we wła­
ściwym czasie i przedłużyć się jeszcze po 
za wskazany termin, od roku do trzech lat. 
Na wypadek więc moźliwego opóźnienia 
się tej budowy, ministeryjum proponuje 
przedłużenie kontraktu z p. Liidke na do-

Skradzione ciepło.-Ś. p. wyścigi i śmierci ich 

przyczyna.-Teatr wal's~;awski a nasz.-Pan Stan­

kiewicz wobec konserwatyzmu.-Parę innowacyj.-

Książka d-ra Meynerta.-Mocllle pismo.­
Modna geogl'atija. 

Powiadają, że nic w naturze nie gUlle. 
Jeżeli istotnie takie prawo obowiązuje, to 

tylko przy jego pomocy moźna wytloma­
czyć sobie, zkąd w drugiej połowie paź­
dziernika bierze się tyle ciepła, że 
przeciętny ilmiertelnik, rad nie rad, prolon­
gować musi zastaw swojego futra, nie mo­
gąc jeszcz0 rozstać się z "sakiem", laseczką 
i iunemi akcesoryjami lata. Widocznie więc, 
zgodnie z powyzszą zasadą, jesień darzy 
Das ciepłem, z którego nas naj bezczelniej 
okradło lato. Jest to w każdym razie bar­
dzo przyjemna niespodzianka, o wiele mil­
sza ud tej, jaką naszemu miastu przygoto­
wali pławieńscy sportsmeni. 

Wiadomo zapewne czytelnikom naszym, ile 
czyniono stara!l i zabiegów, aby miastu nasze­
mu zyskać wyścigi. Instytucyja ta, wprawdzie 

tychczasowych warunkach, lecz na czas 
nieokreślony. P. Liidke po(lobno zgadza się 
na trzechletnie przedłużenie kontraktu, po 
ekspiracyi tegoż. 

Prezes ,'lądu oJl"I'ęgowego 
piotrkowskiego podaje do wiadomości osób 
interesowanych: 1) że w myśl Najwyżej 
zatwierdzonej w d. 3 cllerwca 1891 r. opi­
nii. rady państwa o uproszczonym sposo­
bie postępowania sądowego, z dniem 1 paź­
dziernika 1891 r. zaczyna się w sądzie 0-
krQgowym przyjmowanie podań w spra­
wach prowadzonych sposobem uproszczonym 
2) podania te, jak również wszelkiego ro­
dzaju papiery w sprawach prowadzonych 
sposobem uproszczonym, przyjmuje osobiście 
członek sądu, delegowany do sądzenia tych 
spraw, w gmachu sądu codziennie, z wy­
jątkiem dni świąteczuycll, od lO-ej rauo do 
3-ej po południu. 3) Kancelaryja sądu w 
sprawach prowadzonych sposobem uproszczą­
uym otwartą jest dla interesantów codzien­
nie z wyjątkiem dni ilwiątecznych od 10 
ra110 do 3 po południu. 4) Posiedzenia w 
sprawaclJ prowadzonych sposobem u proszczo­
nym wyznaczane są codziennie w miarę 
napły'wu spraw i otwierane są o godzinie 
10 rano; w kwestyj ach wymagających na­
tyehmiastowego rozstrzygni<icia posiedzenie 
może być otwartem w każdym czasie, przed 
zamknięciem przyjmowania podań. 5) Sala 
posiedzeń, gabinet członka sądu i kance­
laryja sądu dla spraw prowadzonych spo­
sobem uproszcllonym, mi.eszczą się na trze­
ciem piętrze, w gmachu sądu okręgowego, 
obok kancelaryi wydziału cywilnego. 

19ęazią Ńlea(:zYTIł 3-go rewiru 
powiatu łódzkiego, ministeryj um sprawiedli­
wości zamianowało kandydata do posad 
sądowych przy prokuratorze sądu okręgo­
wego warszawskiego, p. Szulgl·71a. Obowią­
zki te obecnie sprawuje zastępczo kandy­
dat do posad sądowych przy tutejszym są­
dzie okręgowym p. Józef Jackowi:lki. 

- Ijdegllcyjl1. Z powodu nawału 
spraw u sędziego śledczego 3-go rewiru 
powiatu łódzkiego do pomocy temuź wyde­
legowano kandydata do posad sądowych 
przy tutejszym sądzie okręgowym p. Wik­
tora Sokołowskiego, który będzie prowadził 
sprawy zupełnie samodzielnie, na prawach 
sędziego śledczego. 

- Oelolłktlmi sądu okl'ęgowc!/o 
tutejszego zostali mianowani: sędzia pokoju 
miasta IIrulJieszowa p. Bielow i towarzysz 
prokuratora sądu okręgowego kaliskiego p. 
Antepowicz. Jedna z tych posaci nalezy do 
trzech nowoutworzonych w tutejszym są­
dzie, z których dwie zajęli już dawniej pp, 
Lessig i Kołokołow, a druga wakowała po 
p. Boczkowie, który został uwolniony z te­
go, urz<idu, na własne żądanie z powodu cho­
roby. Przed paroma tygodniami zostali 
mianowani towarzyszami prokuratora tu­
tejszego sądu okręgowego pp. Kapnstiallskij 
i G,·ig01·7ew.- Obecnie już żadna posada 
nie wakuje w tutejszym sądzie. 

- łTpttdtoŚć. Wydział cywilny sądu 
okręgowego tutejszego, na posiedzeniu pu­
blicznem d. 16 b. m., ogłosił upadłość fa­
brykanta z Tomaszowa-Rawskiego, Paula 
Hl1Oie, na źądanie samego upadłego. Ku-

nie tyle poźyteczna dla koni, ile przyjemua my się wyścigów, będziemy sobie jeździć do 
dla panów i pań, mogła była okazać się Warszawy dla podziwiania teatru. Ten osta­
bardzo dobroczynną dla naszego miaste- tni jedllak sport nie wydaje mi się szczęśli­
czka. Nie dlatego, aby piotrkowianie tak wie pomyślanym. Grozi on ruiną naszym 
dalece spragnieni byli sportu wogóle a wy- przedsiębierstwom dramatycznym. Któż po 
ścigów w szczególności, te ostatnie bowiem warszawskim teatrze bedzie chciał iść do 
w prześciganiu się w strojach, ploteczkach nasz~j brudnej, dusznej i niewygodnej bu­
i willciarstwie dostatecwie są u nas rozpo- dy? Kto wie, czy nie temu należy przypi­
wszechnione, ale dlatego, że wobec łatwiejsze- sać niebywałe prawie dotychczas zjawisko, 
go przystępu dla przyjezdnych, wyścigi (te iż nawet na przedstawieniu amatorskiem 
prawdziwe) ożywiałyby od czasu do czasu niektóre mi~jsca świeciły pustkami. "Ślu­
martwe miasteczko, a projektowane urzą- by panieńskie" są strawą zbyt poważną 
clzanie jednoczesnych jarmarków i wystaw na nasz gust przywykły do cudzoziemskiej 
dodatnio wpływałoby na ruch handlowy farsy - to prawda; ależ język, ten pię­
"IV mieście i okolicy. To tez zaofiarowawszy kny, niepokalany język fredrowski, który 
bezpłatnie udzielenie pola i biorąc .na sie- tak rzadko w żywem słowie spotykać ma­
bie koszta przenosin, byliśmy zachwyceni my moźność! A przytem cel i wykonanie 
te m, iż panowie delegaci pławieńskiego bez zarzutu niemal! Jeśli już nie pierwszy, 
towarzystwa chętnie zaakceptowali wszystkie to drugi wzgląd powinien był natłoczyć 
waruuki. Zaczęliśmy nawet już roić i dy- salę. Żejednak na "ślubach" nie wszystkie 
sputować, co to będzie, jak to będzie, kie- miejsca byly zajęte, to prawdopodobnie dzia­
dy to będzie, etc. etc ... aliilci na ogólnem łał tu zniechęcająco wstręt do naszej ele­
zebraniu towarzystwa pławieńskiego zosta- ganckiej świątyni sztuki. Dla zapobieże­
liśmy najhaniebniej zdystansowani! Zebra- nia złemu proponowałbym zacząć naślado­
nie oświadczyło, iż w zasadzie samej nie wać Warszawę i dodawać do każdego miej­
zyczy sobie przenosin do naszcgo miasta!.. ca bezpłatnie, j uż nie lornetki, ale ... ściereczk i 
Czemu? Nie życzy sobie i kwita; powo- od kurzu; jeżeli zaś przyczyna kryje się 
dy takiej niechęci pozostały dotąd tajemnicą. głębiej, to nalezy j~j szukać chyba w z.na-

Zag'adka zatem pozostaj e nierozwiązaną, nym konserwatyzmie naszym: "śluby"bowlem 
a skutek całej afery ten, że zanim doczeka- jako sztuka wierszowana i nietłomaczona 



2 TYDZIEŃ 

wych szpitali przez W. H-ch i za takiż 
sam dar, dla tychże instytucyj, przez p. 
Mecha ofiarowany, niniejszem składa się 
szanownym ofiarodawcom rzetelne podzię-
kowanie. Kurator Szpitali Strzyżowski. 

- Z Ozę.dQclww!}. Pan minister 
oświaty, hr. Deljano,v po dwudniowym po­
hycie w naszem mieście, dnia 18 hieżacc­
go miesi~ca . wyjecllał do Kiclc, Rado~ia 
i innych miast Królestwa. W pociróży do 
Częstochowy towarzyszyli panu ministrowi: 
pan gubcrnator piotrkowski, kurator okrę­
gu naukowego, p. naczclnik dyrekcyi na­
uk?wcj łódzkicj, oraz trzech wyższych urzę­
dl1lków z l:>etersburga, których nazwiska 
zamie~cił "Tydzień" w zeszłym numerze w 
sprawozdaniu o wizycie p. ministra w Piotr­
kowie. 

O ilem się mógł dowiedzieć, na egzami­
nach w tutejszem gimnazyjum i w dwóch 
szkołach prywatnych pp. Lamparskiego i 
Przeorskiego uczniowie na zacla,,-ane zapy­
t:;tllia odpowiadali b. dobrze; po skollCzo­
nem zaś egzaminie zwolnieni zostali na.i e­
cl~n dzień od lekcyj . Po opuszczeniu murów 
gllnnazyjalnycb, udał się p. minister z oso­
bami swego otoczenia, na Jasną Górę, ella 
obejrzellia klasztoru i jego pamiątek; przy 
wyj~ciu zaś z kościoła otrzymał w podarkn 
OLI gościnnych. zawsze Ojców Paulinów, 
obraz BogarodzlCY. Podc"as całego swego 
tutaj pobytu p. minister mieszkał w hotelu 
angielskim, który dawno już zyskał sobie 
zasłużoną opiniję hotelu odznaczającego się 
cz~stości.ą, komfortem urządzenia i porzą­
dlnem-l który może -po(l tym wzglr.dem 
uhiegać się o pierwszeiu,two z picrwszorzę-
dnemi tego rodzaju zakIatlami. L. X. 

była ponickąd innowacyją w naszym ama- sztuje; jednak po ścisIym obrachunku oka­
torskim repertuarze. zuje się, iż kos"tuje nie wicIe więcej, nii 

Tak, publiczność nasza nie lubi nowości- konsen't'Owanie nosów, dawniej systema­
to rzecz znana. Zdarzają się wprawdzie tycznie rozbijanych na ciemnych schodach. 
osobniki przejęte zachciankami nowator- :ilIam więc nadzieję, ze i innowacyja stl'Ó­
skiemi, lecz takich jest mało. Napl'zyklad żów (po 1/4 l~b 1/5 na j~~e~ d?m) z cza­
taki pan Stankiewicz, co to chciałby i że- sem pr~cstallle nas r~"Ic l że kJedy~ przy­
by Strawa nie pachniała i żeby się palił ~namy, li ten zamorskI wymysł ma też swo­
gaz czy też elektryczność, i żeby kaz- Je dobre ~trony. .. , . 
dy sam dbał o porządek (*) l.. Ten Jedn.a .Jest ty!~o. dZIe.dzll~a,. :v ktorcJ 
pan oburzył mnie nie na zarty: ządać wszelkJe lllnowacYJe~aknaJchclwleJ sąchwy­
zeby w Piotrkowie nie było Strawy! Miły ta~lC, akceptow;a~e l .stoS?Walle ~ błys~a­
Boże! chcieć pozbawić miasto takiej ozdo- wI.czną szybkosClą· DZledzlllą t~ ,J~st...dzle­
by, takiego zabytku! wołać, że miasto na- dZllla mody. T~ każda nowosc Jest pl'a­
leży ogołocić ze starożytnych pamiątek, we~, któremu s~ę nle?'a ze śIepem posIu­
ze należy zniszczyć nasze poczciwe lata- szenstwem, pomImo ze. prawo, to bar~zo 
renki?! A gdzie poszanowanie przeszłości, często wkracza w. ~ralllce ty~aus~wa. ,N~e­
gdzie tradycyj a? Oto, do czego prowadzi dawno :vysz!a kSlązk~ sĘ>ecYJaln~e pOsWl~: 
szkodliwe nowatorstwo!.. cona OpISOWI szkód, Jakle ponoSl ludzkosc 

d a właściwie jej piękna połowa przez ho1-
Z rugiej jednak strony przyznać trzeba dowanie modzie. Jest to odczyt D-ra l\fey­

ze powoli i potrosze zaczynamy i my oswa- nerta p. t. Glltpota Mody. Znaleźć tam 

~~ć.Sięlfef~~voł~~a~\:es~:1~:1~ńjew;~~~~f)~ moż~a. wie~e bardzo ciekawych rzeczy, spe-
lampki w sicniach, a jednak dziś, gdyby cyja me za' wyczerpująco traktowanym jest 

. przyrząd, zwany "gorsetem". Jeśli, piękna 
mc wstyd, przyznalibyśmy z bólem ... kieszeni, czytelniczko, chcesz wiedzieć i widzieć, co 
ze lampki, chociaż nowość, nie są znów k dal b czynisz ze swoim organizmem, kiecly się 
ta ece zgu ne. Wprawdzie nafta ko- stroisz w gorset, przeczytaj tę książeczkę . 

Co do mnie, to wobec argumentów p. Mey-
(*) Patrz felijeton .Tygodnia" ~ 39. nCl·ta, wobec całej szkodliwości gorsetu, 
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dytora, magazynie i remiZIe, zostaną za­
mienione na rządowe i włączone bodą w 
ogólną sieć telefoniczną rzątiową. < 

W nastqpstwie rozpocznie się przebndów­
ka lokalu, z którego poczta się usunie, a 
który przeznaczony został na biuro Zawia­
dowcy i kontrolę wagonów. 

O kilkadziesiąt kroków po za dworcem, 
począwszy od mostu na granicy aż do re­
mizy na stacyi osobowej, bezustannie po 
linijacb prowiwl'ycznych kilka pociągów 
gospodarczych przez d"ień cały zwozi zie­
mię na nasyp pod plant nowopowstających 
linij dla pociągów towarowych pruskich. 
Więks"a połowa nasypu została już usku­
tecznioną; pozostaje jeszcze zawieźć ziemią 
doły znajdujące się pomiędzy remizami, 
przejazdem i nowobudnjącem się domem 
slużby mechanicznej, którego mury wypro­
wadzono już nad 1 piętro. Po za remiza­
mi wreszcie w blisko~ci komory dość znacz­
nie po~tąpiły roboty około domu mieszkal­
nego dla urzędników i oficyj ali stów celnych. 

:Zc stacyi osobowej przejdźmy na towa­
rową, g(hie wykolwzają części nowych li­
nij, które-po zasypaniu dołów około remiz 
na st. osohowej i pr"eniesieniu przeja'ldu 
po za dom p. Piechulka-zostaną połączo­
ue i będą stanowiły nowe linije pod po­
ciągi pruskie towarowe, mające przechodzić 
wproKt od mOiltu na Towarową, omijając 
st. osohową;-dotychczas bowiem takowe 
przechodz.iły przez osobową i tamt)wały 
ruch pociągów osobowych. 
Powrższc roboty na st. Sosnowiec oglą­

da.ła w d. 13 h. m. komisy ja kolejowa, na 
czele których znajdował się inspektor rzą- n } 
dowr kolei w Królestwie, inżynier Łaskiu. O"'" 

- l§tr"ejfr tlw,czów. W ze3złym ty­
godniu od piątku rozpoczęło się świętowanie 
50-ciu tkaczy w pr"ęclzalni p. S()bona pocI 
Sosnowcem, rcszta zaś robotników takowej 
w ilo~ c i 1, :300 0;6b, p:)mimo nam)wy 
strejkujących, pozostała przy pracy. Nie­
porowmicnie wrnikło skutkiem nie'ladowo­
lcnia z mi~jscowego szwajcara fabryki, któ­
rcgo u>:iunięcia domn.gają się strejkujący. W 
niedzielę ubiegją, t. j. d. 18 b. m., inspe­
Idol' f,tbryczny p. Rykowskij wdał się w 
tę sprawę, ale zarz')d fabryki prosił o po­
zostawienie, jeżcli to jest możebne, roztrzy­
gnięcia w)"uiklcgo sporu -pomiędzy zarzą­
dem i strej kuj ~cymi samym właścicielom I\) . 

przęd"alni. ~v 

- Zapm.viad,,,uu prz!Jja~d p. 
Ministra o:' wieceuia do Sosnowca, w celu 
zwiedzenia miejscowej szkoły Aleksandryj­
skiej nie doszedł do skutku. Fundator 

jestem przekonany, żc to narzędzie mody 
zostanie zgłachonem ze świata niechybnie, 
lecz w tedy dopiero ... gdy wyjdzie z mody. 

Czy o książce p. Meynerta uczynił 
wzmiankę modny "Bluszcz", nie wiem; ale 
z pobieżnego pl'zegląclu ostatni.ch nume­
rów tegt) pisma widzę: 1) Ze . świeżo 
wchodzące w mode peleryny damskIe, wzo­
rowane są na tak <zwanych zapaskach, któ­
re nils"e wieśniaczki zawiązują pod szyją; 
2) "'e jak widać z tego, moda zaczyna si~ 
demokratyzować i, idąc konsekwentnie da­
lej, zaprowadzi a raczcj wyprowadzi z uiy­
cia buciki i pantofelki; 3) że wyniosłości, 
piętrzące się da.wniej poniżej pleców, prze­
niosły się na ramiona, z czego wniosek, że 
za naj piękniejsze bqdą nznawane dal~y 
garbatej 4) ze najmodniejsząjest geo~raflja. 
wynale"iona w "Bluszczu" przez p. Cwier­
ciakiewiczową a dzieląca świat na k raje, z 
których dwa, Francy ja i Ameryka (tak, tylko 
te dwa kraje) przodują w suszeniu owoców; 
5) źe wreszcie, idąc tą metodą, najmodniej 
będzie podzielić ICI'aj Amerykę na bryty. 
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szkoły p. Dietel (jeden z właścicieli przę­
dzalni) pragnąc przedstawić takową p. Mi ' 
nistrowi, w niedzielę d. 18 b. m. pociągiem 
popołudniowym pojecbał do Dąbrowy Iwan­
grodzkiej wraz z 11 nauczycielami i 36 
uczniami na spotkanie p. ministra. Po przed­
stawieniu się p. ministrowi na stacyi, pod­
czas postoju pociągu, i otrzymaniu od nie­
go podziękowania, p. D. wraz ze szkołą po-
wrócił do Sosnowca. ~ . 

- Brll!' u.·~gl tLrel, nietylko na ko­
lei wiedeńskiej ale i na górno-szląski~j u­
czuwać się daje, Ta ostatnia zaiądała od 
Warsz.-Wied. po 20 węglarek dziennie pod 
węgiel idący ze Szlązka dla tutejszych sta­
cyj; otrzymała jedna k odpowiedź odmowną. 
Przypuszczać można, że wobec powyższego 
najwięcej ucierpi Łódź i Zawiercie, jako 
stali odbiorcy węgla szląskiego dla swych 
fabryk. ~ , 

- J.letł'izyj". W d. 21 b. m. prezes 
rady zarządzającej kolei wiedeńskiej, jcne­
Tal Palicyn wyjechał ekstra - pociągiem na 
liniję,;w celu obejrzenia osobi~cie prowa­
dzonych tam robót: przy budowie odno­
gi !la kopalnię Flora pod Dąbrową. przy 
budowie mostu na wiorście 2588 pomiędzy 
Zawierciem i Łazami i przy przebudowie 
banbofu oraz budowie nowych linij i bu­
dynków w Sosnowcu. - Wieczorem tegoż 
dnia odjeclwł z Sosnowca wprost do War-
zawy. ~. 

- .,. d. :16 b. 'III. sosnowickie za­
l'Ządy kolei w drodze telegraficznej, zosta­
ły powiadomione, że, wouec "wstrzymania 
lUZC:z kolej Klll'sko-Cbarko,\Sko-Azowską 
przyjmo" ania transportów w kienmku na 
drogę 1\1o~kie'wsko-Ku)'ską - kolej Sewa­

s 10po1. ka znmcila z siebic odpowiedzialnoM 
za termi1l0wą dostaw~ towarów wc \\ska­
zanym kierunku. ~. 

- h~oflce'ł·t w Sfl'h:u. W miejsco­
wym botelu w Sidcu d. 13 (25) paździer­
nika 1'. b. dal1~ 'm b~c1zie kOllccrt skrzYlIka 
l). Aleksandrowicza i ~piewaczld p. Kar­
skiej, wraz z współudzia1elll Rlllatorów.l\l. 

- Z pOtltJlI,ów 'ł'łłi.ej.d'idł przy­
pada do zapłacenia w h. m. październiku, 
fajerkaf'a dodatkowa., za którcj niezaplace­
nie w wła~ciw}m czasie liczy się kara w 
stosunkn 12%. 

- Z-mill1'Y .duzhou:e. Sekwestra­
tor p-tu laskiego Romuald Juszkicwicz i 
pomocnik referenta w biurze policmajstra 
m. Łodzi Flory jan Grohlewski przeniesieni 
zostali jeden na miejsce drugiego. 

PRACY! 

»Panem et circenses"!-wołal w staro· 
ż"ytności motłocb rzymski. 

- "Pracy! acll, pracy!" - tu i o"'dzie 
hrzmią rozpaczne wykrzyki wspólczesnych 
ilam braci. 

- Chc~, umiem, pragną pracować, bodaJ 
najciQ'l.ej, u~ylebym kosztem mego zlloju wy· 
zy"ił żon~ i drohne dzieci. Pracy, bracia, 
dajcie mi pracy!. .. 

- Nic o jałmużnę ani o zasiłek was pro­
szę. Błagam o pracę! 

Te i tym podobne wolunia jakie cz~sto 
pozostają ucz skutku!.. W wieku cywiliza­
cyi i rozwoju uczuć hUlllUl1ital'llych, Indzie, 
pragnący pracować uczciwie, zmuszeni by­
"aj a, nicraz mrzeć w bezczynn08ci i opu­
szczeniu. Szczytne przekleństwo Stwórcy 
"w pocie czoła chleb swój f'pożywac hą­
dr.iesz" nie dotknqło wydziedziczonych tej 
ziemi: czolo ich zrasza Hmiertclny pot, lecz 
chlcba nic spożY'wają oni!... 

.t:. -r: 
"-

Próg mój przestąpi"io mlode, dwunastole­
tuie najwyiej chłopie;. Nic znalem p;o do­
tąd wcale. Zawstydzony, na razie nic 
umiał znaleź~ słów na objaHnieuie powodu 
swych odwiedzin i rzekł tylko llie~mia,}o: 

TYDZiEŃ 

Honce.'yję 1fa budou.'ę I.olei 
obwodou'ej w Łod~i i dróg dojaz­
dowych do Zgierza i Pabijanic, oraz do 
wszystkich fabryk TV mieście, otrzymała 
droga żelazna fabryczno-łódzka w osobie 
prezesa tejże kolei, p . Jana Blocha. 

- Ifr :l3to(l~i. d. 1-:1: b. m. przedsta­
,riala się bawiącemu tam ministrowi oświe­
ccnia dcputacyja fabrykantów miejscowych 
z prezydcntcm miasta na czele. Prezydcnt 
upraszał ministra, aieby przy zamierzonym 
przekształceniu wyższej szkoły rcalnej w 
Łodzi, wychowańcy jej mieli prawo ",stę' 
pować do wyższych specyjalnych zakładów 
naukowych (?), a zarazem oświadczył, że 
zgodnie z życzeniem ministra, mieszkailCY 
Łochi postanowili urządzić przy tejże szko­
le internat, na co zebrano z dobrowolnych 
składek 1's. 30,000!.. 

Ożywienie w przcmyśle bawełnianym 
utrzymuje się stale. Łódzkie sfcry prze­
mysło",e :r.ywią nadzieją, że dobry popyt 
na towary bawełniane potr",a przynajmniej 
do No",ego Roku. O ilo~ci zamówień na 
rozpoczęty sezon letni niewiadomo jeszcze 
nic stano"'czego, gdyż celem ich pozyska­
nia wiele firm przemysłowych teraz dopie­
ro wysyła swych agentów. W sferze inte­
resów wyrobów wełnianych zastój trwa 
nieprzerwanie. 
Ponicważ kantory banku Państwa nie przyj­

mują pieniędzy papierowych, uszkodzonych 
w jakikolwiek sposób, z tego powodu i ka sy 
łódzkich instytucyj przemysłowych, handlo­
wych i kolejowych odmawiają przyjęcia 
pi eniędzy papierowych przedziurawionycb 
lub podartycb! .. 

- K-..ves"ty;,j a robo"tnicza. Warsz Dniew. 
r iszr: "Nienrod7.:'J rokn l>ieząc( go, pociągający za 
~obą podwyżkę cen na w~zystlde produkty pie r­
wszej lot· zeby, ci(.żko odbija się na warunk~ch ży. 
oia robctników fabryczuych, w Idórych skromnym 
budż('cip. każda kopiejl<a ma z08czenie Dlatrgo ni e· 
por10m:. oiepr8g'ną(', a:l:eby wlaścicielo fabryk przy 
obtcni p ciężkil'h cza~arh traktowali jaknajoględnie j 
potrzehy swoic h rohotllikó\v i ażeby bez nieod r.ow· 
nej konirczlJoŚci nie zmniejsz:tli im zarobi",. Pami~· 
t:,ć Jlaldy, że jl llzbawi:lć ceny prarę, t. j. sl<azyw1lć 
r(·botników 1la powolną śmierć głodową, bez dosta· 
tf'c7 nych rl"zyllzyn, li tylko w chęci dOl"obkn, wieI· 
ki to grzccll. A jedllak or! czasu rio czasu z pUllktów 
fabl"yez11ych krn.iu tlltejsze/!,o n ad('hndzą smutue wia· 
domrści to o zmniejszeniu licz by r obot ników w fa· 
bryka(' h, to o obniien ,u im płacy. WYI)adki piel" 
WHego rodzajn dają si<l tłomaczyć zmuiejszeniem 
odbytu, sklonni jedn:tk jesteśmy wierzyć i:e wypad· 
ki zmniejszenia placy zal"obkol"l"ej niezawsze dadzą 
~ig r.bprawiedliwić konieczności'l i że przy tcm gra 
pew"ą rolę zwiększone zaofiarowanie rąk roboczych. 
FabrykAnt puważny, oceniający "p ołozenie swoich 
robot ników, nie b~dzie brał za byle co robo· 
tników pozostająqdl ue:/< zajQcia i Bie będzie wy· 
dal"ł s woich tylko dIn tego, że im potrzeba płaCiĆ 

- Może mi pan ela .... jaką pracę .... 
- Cbcesz pracować tak mIody? sam na 

siebie? Czy~ sierota?-zapytałem . 

- J cszcze gorzcj: mam ojca sparaliżo­
wanego; był urz~dnikiem, służył lat kilka­
na~cie, dopóki się nie rozcborował, dostał 
(lymisrję i sto rubli pcnsyi emerytalnej, w 
drodze ła:;ki. To nie wystarcza: ojciec po­
lrzebuje wygód, opieki i lekarstw, a na to 
niema. Szukam pracy .... 

I głos zamarł mu w piersiach. 
- A jakiej? 
- Wszystko mi jcdno; piszę nieźle po 

polsku i po rosyjsku, mogę co~ przepisy­
wać.... A moie mi pan wyrobi micjscc w 
drukarni albo .... 

- Na razie, TV tej chwili-nic mogą ci 
clopomót.lz-jąkałem, zlJiel'ając myśli. 

- To zgloszę się póżniej .... 
- Dobrzc, za dni kilka-pomy~lę, posta-

ram się. 

Chłopak wyszedł, a jam pomyślał, że u 
nas każdy zdolny tylko jest do "pisania" lnb 
"przepisywania" - iadnej specyjalno,~ci, ja­
kiej takiej znHjoD1o~ci pewnego fachu! Czyż 
to nie zwiąksza tysiąckrotnie tJ'UdllO~ci zdo­
hycia sobie kawałka cbleba, o kMl'y i tak 
jest tl'U dno? .. 
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trocbę drożej. Przytac7.ając ponizej znane nam wy­
padki zmuiejszenia płacy zarobkowej, ora1. ograni­
czenia liczt,y robotuików, powstrzymujemy się od 
wniosl,ów, o ile uzasadnIone były przyczyny, które 
wywołały te środlri, 

.Dnla 1 wrzeŚllia w [,bryce cementu, znajdującej 
się we wsi Grodziec powi~cie będziós!dro, robo tę o· 
puściło 60 robotllików z liczby 2LO znajdujących 
Się IV fabryce, mianowicie skutkiem 7.muiejszenia 
placy. Zl\I"ząd hbryki z:Jpowieaział to zmniejszenie 
Vłacy jeszcze w kvócn lipca; robotniey ,"ięc nie 
mogli wi.ęc. występować z t tf!nemi pretr.nsyjami. \V 
kiJlm dni Jednak później bieda zmu3iła tycb nędza­
rzy znów pl'zyjŚĆ do fabryki i prosić o robotę, zo­
stali więc przyjęci znowu, lecz ze zmuiejszoną płacą 
W Czę~toebnwie w fabryco guzików' p~rłowych lIli· 
chała GrosmaDIHl w lecie rolcu bieżące~o uastał "1 
r6wniez zmniejszona płaca robotui ków. Skutkiem 
tego z fabryki zwolniło się 20 robotników miejsco­
wych, a Grosmann sprowadził lIa ieb miejsc rouot­
ników z Austryi, którzy zgodzili się pracować za 
mniejszą płac~. \y pOWiecie c1ęstochow~kim w fa­
bryce worków jutowych, zflajdl1j'lcych Się w gminie 
Huta· Stara, zupełoie ustały rouoty nocne, skutkiem 
czego usunięto z fabryki przeszło 160 robotników, 
zatrudnionych przy tych robotach, Zawieszanie ro· 
bót, wywołaue kOllieclnością, odbyITało s'ę stopnio­
wo i nie spoworlowało żadnyoh niejJOl'oLumieói ro­
botnicy, pochodzący z różny::h wsi tejze gminy, ro­
zeszli sig spokojni" do swo ich domów. .Fakt teo 
przekooywa dobitnie, że fahrykantom daleku dogo­
dlliej mieć robotników z pośród mieSZKańców mie.j­
scowych. Napływowi zad robotuicy uie mają się 
gd1:ie podziać wl'azie ogl'aniclenia im roboty, i dla­
tego, przyciśnięci bie(lą, w ten lub w inny sposób 
wyl'ar.nją swoje niezaduwolenie". 

KUKUŁKI. 
(BAJKA.) 

Gorliwa matka jaskółka 
~iemało się tern gonlz\ła, 
Ze płvcha, pusta kukułlm 
Bez tro&ki o d d:ltwę żyła: 

- 'roż wy jajeczka znosicie, 
By bez zHdnegll mozołu 
Innym zatruwać cne zycie 
Z cudzego zaj '\Clać stołu! 

Pstra kukułka rzeknie ua to: 
- Gdybym swoje gniazdko wiła, 
Czyż mogłabym całe. lato 
Zyć bez tl'oslti, moja miła? 

Patrz na ludzi: wielld~ pa nie 
Biorą lIiaiJki, sługi, mamki, 
Co tresują dzieci za nie ... 
Czyśmy gorsze od uicb-samki? 

Jeno, ze te damy modne, 
Chociaż mężom ze sług zgraj ą 
Każą dzieciom słać wygodne 
Gniazda-tytuł matek mają! .. 

ŻÓraw. 

Wiadomości Bieżąca. 

= W Warszawie inspektorowic podatko­
wi zająli się pociągnięciem lichwiarzy do 
opłaty gildyjnej. Zapewne i u nas jako też 
i na prowincyi owi dobroczyńcy ludzkości, 

Zlecenie Stasia (takie imię nosił chłopiec) 
c i~żkiem brzemieniem spadło na moje ser­
ce. Sam nie moglem chlopcn dać miejsca, 
bo go nie miałem; liczyłem na moje sto­
sunki, ale te mnie zawiodły. Wszędzie 
mi~jsca porozclnvytywalle i zaj ęte oclda­
wna .... 

- Później, za miesiąc, może niedługo .... 
-wymawiałem się chlopcu, gdy się do 
mnie zgłaszał. Opowiedziałem wreszcie, jak 
rzeczy stoją i na pocieszenie wsunąłem mu 
w rękę kilka złotych. 

Spłonął jak mak, po same uszy, w oczach 
Lłękitnych łzy mu sią zapcrliły, pieniądze 
wziął, i, nie rzekłszy slowa, uciekł, aby 
nie powrócić już więcej ! ... 

* .::.. 

Podczas niespanyclt nocy, jak wyrzut su­
mienia, staj e mi odtąd pl'zecl oczyma duszy 
hlada twarzyczka chłopięcia, wpatrującego 
się wc mnie swcmi łagodnemi oczyma, z na­
dzieją i prośhą w spojrzeniu .... 

l slrszę wciąż błagalny szept, mroi ący 
mi krcw w żyłach: 

- "Pracy acll, pracy!..." 

Karol ]{r(/fman. 
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w krótce będą zregestrowani i do opłaty 
podatku pociągnięci, kiedy dotąd otrzymu­
jąc ze swych operacyj największe zyski, 
starallllie unikali wszelkiej styczności z 
opłatą patentową. 

TYDZIEŃ 

7:\ warszavrRI.ich zmotlyfik,lwali. Czego tet im z 
R~rca życzymy-Amen. 

- "C~..lo"W"iek .i ego pochodzenie, 
r~8y i dawność" Platza, IV tłomaczeuiu prllf. I{. Jur­
kiewicza. wyszły zeszyty 15 i 16 z liezllpmi iln~tra· 
cyjnmi, i ohf'jmuh: poglądy lIa cl1WUOŚĆ roclu lu.lz· 
kif'goj Clhrollologija ludów starożytnych; rl3wllośĆ 
człowieka wobec gt\ologiij narzQdzia i przedmioty u · 
żywane przez człowieka pnedbistol·ycznflgo. 

- "Przed ślubeD1" - jeuenaśei R noweli 
Alfreda Konara, wyszło nakładem Lewenłala, a mill­
lIowicie: Przed ślubem, Wig-ilija p. Andl"zej 'l, Nu­
tlna niedziela, Na urlopie, 'V wag tJnie, Pani Leono­
wa, Bal u moj~j tea<!iowej, Aurelka, W cukierni, U 
wód, P"dróź poślubna. 

= "Szkoła" ogłasza projekt ustawy szkół 
g0spodarczo-rolniczych w całem państwie. 
Według projektu tego, nauka, oprócz przed­
miotów szkolnych w zakresie programu ele­
mentarnych wykładów, będzie głównie mia­
ła na celu wykształcenie rolników prak­
tycznych; zajęc:ia tez praktyczne stać mają 
na pierwszym planie, szczególniej w lecie; 

d ł d . - "Za oceaneD1" powip,ść sJlołeczlI~, przez 
jednakże obok tego bę ą wyk a ane Wla- E~teję-jpst to prz.;d ru'c felilełonn .Kul·yjera War-
domości teoretyczne. Szkoła wyucza wszel- "z:n"skiego", wydany nakładem tegoż pisma. 

kich gałęzi rolnictwa gruntownie, a llie _ "Syrena". Wynur~ył się n ie/l awno na 
powierzchownie, tak, że każdy sam będzie wierzch z tcgoroc~llej powodzi t. z • • lcalendar7.yków 
umieć prowadzić gospodarstwo rolne. Szko- bumorystyczlIycl;", jeszcze joden ulljmniej dowci­
ły te przeznaczone być maią dla mniei za- pny, II llIiejscami nawet plaski. Ż<lby się o tern prze-

" OJ konać, dość prze l :iueić takie JJiesmaczlle kOllc~ep t" 
moznych rolników. jak: Na Kolauach II ojca (str. 30), Otwarto~ć, Przy 

= Niższa szkoła ogrodnicza przy war- kolacyi (str. 34), SZCZ)t impertynencyi (.tr. 40) 
szawskim ogrodzie pomologicznym ma być w księgarni, wyznauie (str. 46 i 47) i t. p. 

otwarta w dniu 1 kwietnia roku przyszłego. 
= Wystawy. Warszawskie towarzystwo 

ogrodnicze stanowczo zauiechało ul'ządze­
uia wystawy ogólnej w 1892 r. Natomiast 
wobec projektu, jaki wyszedł z łoua oezłon­
ków sekcyi przemysłu rolnego towarzystwa 
popierauia przemysłu i handlu, aby w r. 
1893 urz~dzić krajow-ą wystawę rolniczą, 
towarzystwo ogrodnicze przyłączy swoj ą 
do proj ektowauej. 

Z Biblijografii i Prasy. 
- .. Pan Dygasitisld", w ostatnim nll­

lIlorze .Przeglądu 'I'ygodlliowego', dek lamujo na te­
mat umoraluia"ia Hię ludu wiejskiego, wbrew 
zdaniu wieln korespondentów prasy prowincyjonalnt>j, 
a w Mzrzególności "Tygodnia". PIIU Dygasillski \\'0-

ła w emfazie, że .illteligencyja Jlodleje moralnie". 
(czemu niguy nie prr.eczyliśmy)-i że .lud aię podn03i" 
(czemn stanowczo przeczymy). 

Panu DYl:lISińsJcitll11u się zda.i~, że dosyć jcst ocl­
hyć, tak: jak P) Brnylii, wakacyjny spacer po na · 
s1.ych wioelcach, aby poznać ów lu rl do grnntuj 
jak by nie wiedział, iż trzeba z.il'ŚĆ z nim beczkę 
soli!. Otóż korespopdenl'i nasi zjerlli już" nim 
nieiedną taką beczkę, a my w • Tygodni u" 
V0zwahmy pi~ać o nasr.ym ludziE! Wiejskim jedynie 
h:dzi om mającym istotną sposobność poznau'a go-a 
więc zacniejszym, nieuprzedzonym a oży~ionym ro­
zumną milo~ri~ tt-go Indn, sędziom gminuym, N e­
wielu mOŻ<l jest t~ kich, ale są-i tycb staraliśm y sift 
odllalc'źć, będąc wielce 7aiutpresowani kWl'styją st!lnu 
moral nego na~l!y(lh klas społec7.nyc:h, li zwł:1szczlI 
tej, która zd:..je siQ być spadkobierczY'lią prze.ulo· 
ści. Nie RcLlcbialiśmy i nie schlebiamy Z:idnej, 61,­
dzimy bowiem, żn żadna n:e daje powod u do pale­
nia prz! d nią 1;'ldzideIL .. 

J' 3U Dyg88iń<ki ~ądzi , że, z wy.iątki~m uieg"o, n~­
~i billln czlJ faktó." s p o łreznph nie mają żadnego 
wyobrnżenia o m etodzie bad'lń j poucza tez naiwllych , 
że rnie 1ll0Zna tą samą skałą mierzyć postępowa· 
nia chł"pa, co f'zlachci'<3, :111J mieszczanina". Królo­
wa Bon:i umarla!-WSll"stkie nasze arlyl,uły i ko· 
rcspondt'ncyj e cI'ltycząct; w mowie będącej kwestyi, 
(pomijamy krótki e wzm ianki), są zawsze o parte na 
cyfrowych, poró\TnawczY"h danych. Artykułów tych 
wprawdzie nimYi e leśm )" drukowali-ale za to pisali 
je Indzie, z którymi pHIl D. nie prędko zdołałby d'l­
je <ć beczki soli. Wogóle, gdyby pp. socyjolo'lzy od 
ziel()ne~o stolik~, mniej lJyli zarozumialt, II UW ll­

żni~j śledzić chcil'li skromne artylwly s"nmnyeh 
al1lorów 6klomnej prn~y prowineyjoa~łl1ej, możelJy 
niejeden powierzchowny są;d swój o stosunkach po 

Li cytacyj e W obrębie gubernii. 

- W d. 4 (16) ~tyc7.nia 1892 r. w s,\dzie okrę­
gowym piotrkowskim na Eprzedaz nierllc ól omo:lc; w 
m. Łodzi przy ul. Piotrkowskiej pod ~~ 251, od li /I, 
my 40,000 rs. i niżej. 

- 15 ,27) paźdz, na placu Mlkołajew~kilD \V Piotr 
kOlVi ~ na ~przedaż kartofli, od Rumy 180 r~' 

- 28 pllźdz. (9 listop.) na komorze w Sosnowcu 
na sprzedaż Ekonfiskowan}'ch towarów, ocanionych 
n.\ sumę Q,900 rs. 

- 23 p~źdz, (4 lisiop) w mnjątkll Chor:lenice na 
-prz~ d aż 210 I.orcy kartofli, od sumy 3Ui rs . 

- in paźdz. (12 listop.) w urzędz ie p-tu często· 
chcwskiego na dostawę dla s traż)' pograuicm ej w 
cią!! l1 lS\)2 r. 1087 8ąZ. 2 arsz. dl"zewn i 188 Pll ' l. 
15 flint. śl"i ec n'l Bum" 18,126 rs. 13 kop. 

- 28 paźdz. (9 listop.) w urzędzie p·tu cZQ.,to­
chowskiego na reparacyję: l) mostów na ulicach: 
Kazaremnej, Ogrodowej, Krak /lI"s dej i Panny-llh­
ryi, od sumy 667 rs. in rniullS, 2) ulic sMsowych: 
św. Barb:HY i Kamienic, od sumy 920 rs. 25 kop. 

- 6 (18) listopada w l11agistrilci e Ill. Cz()stocliowy 
na 3-ch letnią ddel"Żawę dochodów zezy tania ro· 
dału w CZ!)lStochowakim okrQg u hóżniczyllł 185 rs. 
rocznic. 

- 4 lIG) listop. tamże na 3 ch le t nią dzierżawę 
dochodó~ z mykwy, od sumy 20J5 r .:!. rocznie in 
plus. 

- 28 października (9 li~tOJ)ada) w izhitl skarbo­
wej piotrkowsl,iej ua 3-chletnią dzierżawę propina­
cyi w majątkach p-t'I rawskiego. 

- 29, 30, 31 p:lżrlzi"roika (10, li, 12 łhtopada) 
w urzęd 'de p-tu n.wRkiego na takąż licytacy.ię. 

- 4 (16) li~łOf'. w izbic Rkarbowej piotrkowskipj, 
oraz d. 29, 30, 31 paździ ~ro il;a (10, 11. 12 li stop.) 
w urzQdzie p-tu laskiego na 3-cu letnią dzi~rża wę 
propinacyi \V majątkach p-tu łllos lde !{cl. 

Listy od Redakoyi. 

Panu F, K. w PiotrkOWIe. . Dobrze, ale w zmitl 
nionej nieco formie. Nllodto, prled zllżyłl;owani<J1ł) 
nad es łanego matel'yj~łll, znehce pan piśm ienni e po­
d 'IĆ, dla wiadomości "edakclji, n'ljdrohniej~7.e ~zczegół y 
opisanych wypa1ków, Wl'az zc wdzy~tlciemi n 'lzwis­
karni osóh przyjmlljących w uich udział i opatrqć 
cały reruat swoim podpidtlOl. 

- Panu A. M. w Redakcyi • Wieku". Życzcniu pań­
skiemu, "'yrażolle ' IlU w łi ~citJ z d. 2) b. III. posta.­
rnlJly s i ę uczynić tadość . Jużeśmy się orlllill.:ili gdzill 
ualeily; o r ezl1ltacie nie omieszkam)" zawiRd0U\ić. 

- Panu LV. w Częstochowie . Ż :L ,-Iell korcspond~lIt, 
zwłasz~z'\ podpisll)i!CY Się p,luu,lonime.ll, "ie 

X2 43 

może wymag .łć, aby R~dakcyja zrzekb\ się pr 'lwa 
motlyfikowdnia jego koreSflondenc"j, sŁ-tsownie do 
notr/eb pism1 i swych po~ląrló\V. Ż Idna. tei. reda­
keyja. ber. iJewnych, choćbr (IrobaY3h m.'dyfi ,acyi. 
nie drukUje narlsyłanych sohie korol\ło:\d~ucyi. C~ 
iunego, gdy m lwa o artykula~h sp6Cyjalllycb na.u­
kowych. 

Co się tyczy Numeru a\\iazdkowego, to już prze­
nło od mieSiąca ukończyliśmy ClęŚĆ jtlgo litfl­
teracką. Ostaczny termin do nadsyłania artykułów 
przeznaczony był lIa 15 .... '·z eśnia. Obecnie przyj'lIu­
jemy t}lko ogłoszenia (do 15 Ii~topada.), 

TARGI NA ZBOŻE. 
Łódź, dnia 22 paźdz. 1891 r. 

Na st Icyi towarowijj sprz~da'1o: p~zt\Uic y 100 kor J 

cy po rs. 8.25, żyta 200 korcy po rs. 7.~5 - 7.4~ 

ow8:1o 1,200 korcy po rs. 320 - 33.5, a na Nowym 

Rynku sprzedano p ' Zenicy 250 korcy po r~. 8.10-

S 50. Siana i koniczyny doyie7.iono wC7.o~aj budzo 

dużo, lecz popyt był słaby. S prz:euallo sia.no po 

koJo 85-90, słomę po kop. 75-80, koniczynę P') 
kop. 1l0-1:l0. 

Wszystkim zuajomym i przyjaciołom, któ­
rzy w licznym orszaku towarzyszyli na 
miejsce wiecznego spoczynku zwłokom uko­
chanego syna uaszego, Jan~ a Malan­
gie'Wicza, jak równiez, Szanownemu Dn­
chowieiI,twu, czcigodnej przełozonej zakła­
du naukowego p. Jaworskiej, małym jego 
kolegom i tym, którzy na swych barkach 
zanieśli do grobu drogie nam zwłoki-

Składamy serdeczne . Bóg z~p}ać!" 
Roc.lzina. 
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WEZW ANIE 'YIERZYCIELI 
Na zasadzie art. 476 i 4S0 kod._ Raud_ 

i w skutek rozporządzenia sęeziego komi­
sarza upadłości tomaszowskiego fabryk!louta 
Paula J(nolhe, wzywam wszystkich wierzy­
cieli wymienionej upadłości aby zebrali 
się w duiu 19 (31) Pazdziernika o godzi­
nie 11 z rana w wydziale cywilnym sądu 
okręgowego Piotrkowskiego dla wybrania 
potrójn~j liczby kandydatów lla syndyków 
tymczasowych wymienionej upadłości. 

Kurator upadłości 

Adwokat Antoni Byczkowski. 

Maksymilij an Gliicksber[ 
AD\VOKA1' PRZYSIĘGŁY 

powroclł z zagramcy, 

Plac Krasiński ~il 8 , róg Ś-o Jerskiej (wprosI Izby 
Sądowej) w Warszawie. (3-3) 

Poleca się lJie"w.v:Q'·Z~­
tilły II. taili Hotel 4.n­

gid.vl.i fe m. Oz~Nt(,chQwie, w bliz­
kości dworca kolei zelaznej. 

~~~O~G~~Ł~O~~S~Z~-~E~-~N~~~I~A!~~~~ 
W dniu 7 (19) listopada r. b. w gmachu lJIiłr W AT'ID __ Dystvlarnia !)arOWa ~~ ft~~,'I~ f!łJ1.J~ ~ 
sądu okręgowego w Piotrkowie, sprze- .ą J liJ ~~ \!tI~~f!iIJ~ c ~!I 
dawane będą w drodze subhastacyl otrzymaną w komis z fabryk wal'sza- M ARK U S A B R A U N 
przez puIJliczną licytacyję dobra zwane wskich, zvvyczajną, 'Welnia- Dzialh:i gruntu w dobrej zy-

ną i 'Wielblądzią, oraz 'Wal- tnicj glebie z obsiewami w odległości 

BAT·UTY NOWE ki i "","atę koloro'Wą do W Piotrkowie 9-ciu wiorst od stacyi Dl". Ż. W. W. i 
~ o!;;:iell, poleca sklep spożywczy miasta powiatowego i fabrycznego, ro-

stanowiace przedhlzCllic miasta Łodzi, l\łARTA" Ma zaszczyt zawiadomić s,,"oicb zległości od 7yz do 1.50 i więcej mor-
a składające się z osa,dy Bałuty-No,we (2-1) "u . . , . _ .. l!ów (w tern 20% łakI) zaraz do 
obejmującej :102 kolouije, z osady Zu- PP. oclbI01~OVi, z~ nowy aparat sprzedania, na bardzo do-
bardz·Nowy obt'jmnjącej lU kolonii, ,~'I!., Ił rektyfikaCyjny najnOwszego sy- g-o<Inych ,"'al'un lu.,ch, z 
oraz z gruntów dworskich, sto'ownie .i'~i~I ' I ~J[JI~ ~ ~ stemu wiekszej objetości juz za- 'wolnej r~ki, lub przy po-
do protokółu zajęcia dokonanego przez ~M~~~!!J-~\WJ!I Ilzał f~nk~yjonować< i ot~zymany Śr?d~ie~"W"ie ~~nli:u WIo-
komisarza sądowego Robakowskiego. • . ; 1 '<V ~. • ŚCl.ansku"go. Miejsce dogodne do 

Licytacyja rozp ocznie się od sumy Potrzebna jest kucharka, która po- fili Y."'-4.'Ji .Jol. IL_4. 'I} jest najdo- budowy wiatraka. Łatwy zbyt produ-
rs. 38,000. siada dobre świadectwa i mo ze się skonalej oczyszczany. któw. Pokłady torfu. Wiadomość w 

Bliższych wiadomości zasięgnąć mo- odwołać na nstne rekomcndacyje. Win- Obok sprzedaży hurtowej od- l'~.odzi, II Hejenta Kamock~ego, codzien­
żna: w kancelaryi Adwokata Przysię- ... . . " b . k"'" l" d l11 e od 2 do 3 po polndu1l11ub u rząd­
g/ego Adolfa Suligowskiego w Warsza- domośc bhzsza w redakcyl • Tygod1l1a. ywa SIę ta ze l splzec az .eta- cy majatku Wożniki, pod Nowora-
wie przy ulicy Chmielnej )& 14. (3-1) (2-1) liczna tuż przy fabryce. (14-4) domskiem. (6-6) 
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2 S-~y],~f(lTW !f1CSEJ N"Br PB" G 2 o ~ y ~ J,YJJUI~~, !J! = .- ~ ~ o o "",v a r s z a -vv a., Ż e l a z :n a, 7 S O 
• T :El L.t :El F o N 4SS • 

O poleca: Q 

§ O li wy i tłuszcze 2 
o do smarowauia mas~yn. o o Cenniki wysyła się na każde ż~{lnnie. O 

6 (Raj. i Fr . .\il 8627) (3-1 Jl 
ooooeoooeoeoeo,oeo.oeoaoeoeoeg 

Do wynaJ"ęcl'a 1,0 "W" -ny B. L A N D Y O 
. O W Warszawie, ul. leszno ;\i1 53. O 

W domu lid~e~o za sądem oKrp~ow~mJ 8 z apal'lltu D-m Kaua jestem za- ~ ~ 8 dowolour, gdyż do~wiadczyłem, es 
TRZY POKOJE, KUCHNIA O iż takowy rzeczrwi~cie posiada 0g . .. 10 zalety zapowi ed zialle w prospe-

l lHWlllCa. 13-1 ) 8 ktach i ogłaszalle. Przeto p.drowi 

8\ Kallll oraz l'OzpOWSzechllicielom ~ 
:I\~ ~T oj 1-:10 1 tak llożyteczll e;ro w~ llalazlm, O 
•• O . kładam ]lodzi<;,kę. - Ksiądz A. O 

"'IV Hotelu Krakowskim w Piotrkowie 8 "WITORT, Klawany, guber. a 8 Kowieńska. es 
SlKLO, ponCELn'A j FAJnI 8 m:~~~~t z~;ra~~~~ll:O U~!~:llO; g 

W Y bór z n a c z n y. C e n y n i z k i e. O przecin-Iw reJJmatyzmowi, lle- g . 10 n-ralgii itd. , ze znakomitym rc- O 
Zarzą~zaJący sklepem 8 zultatem używany. - Cena za O 

(25-19) 'W'. Svvicl,"vińsld. O sztukę rB. 7 kop. 50. jlrócz ko- 8 
----------____ 11 O SZtll przcsyłki. Kantor B. Lalldy, O 

O Warszawa, ulica L eszno .\2 53. O 8 Szczegó.łowy przepis użycia g 
O załącza SIę· O 
O (H,. i F .. \g 8IJ!)) (3-1) O 

G."ategus oxyacantha 
ze siewu 2 letni. na żywopłoty: Cze­
r cśn i e i Wi śnie. Śliwki wQgierki, Agrest. 
Porzeczki i :lIalinr: są do nalrycia 
'v Paszl{o"'ic~!ch gnb. ra­
aomskiej, stary.i a Dl'. ;t;el. i [lolJztowa 
Opoczno. 13-1) 

NIEMKA ~,--=-~ 

Udziela lekcyi uaukowo i kon­
wersacyi. Wiadomość " Reda-
kcyi. (10-8) 

liUDiiuruLoWi~Gol 
:ł S~o~n~~fJlfr~,I~fr~,~1 ę~ -b~yt~~ t;t~I': "Jł· ~ ~ 1 !!!l!I=Q~~~W~~~~~JJ ~ ~~~~ . ~~ ~~~-~ ~ 

l przy~cl~~.~~~~r~!jE ~ 2 I l (naprzeciw Hotelu Rymskiego) ~ 
-( poleca zuaue ze swej dobroci szyby we wS~J'stkich 'wymia- ~ 
-< 1'o,ch, .grubościach i gatunkacb. )--( t 
-( CENY FABR~-CZNE. r 

-( M St k·· t > 1 (lii -6) --'. !. . au "l e VJ1 oz: Re~rezen ant. ł:-
~VVVVYVYYVYvvYVVY'VVYYYYIYYVVYYYYVYVVVVV"fVV~ 
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(macior) neg1'etti, bard~o laduych 
j 1 tryk, są do sprzedania tanio 
w majątku Politanice l! wiorsty 
od Bełchatowa. (3-3) 

BIURO OGŁOSZEŃ 

I-1:: <:):M: o D A 
i stolik do kart 

jesionowy, oraz SOFA na. 
spręzynaclt i SZAFA - do 
sprzedania, bardzo tallio. "\Via-
domość w Redakcyi. (6-3 ) , 

dla wszystkich d~ienników kra- -------------
. " DO SPRZEDANIA 
Jowych l zagl'amcznych 

• Na KORZYSTNYCH WARUNKACH 

"RaJchman i Frendler" D8111 Z O[rodem owocowym 
w WARSZAWIE 

ulica Senatorska N2 26. 
Przyjmuje ogłoszenia po 

redakcyjnych. 

na przedmieściu miasta P r z e d bór z. 
Bliższe warunki i objaśnienia w Piotr­
kowie u W-ej All.g'u.sty No"Wic­

cenach kiej ulica Bykowska dom p. Stl'Oll-
cZYliskiego lub w Kaliszu w aptece p. 
P.i.·usino"Wsltieg·o. (10-10) 

lir Wychodzi codziennie, nie wyłączając Niedzieli .... 
.g ISTNIEJĄCY ROK SETNY DZIEWIĘTNASTY ~ ~ 

E ~zienniK Polit~czno-~~o{~czno-LiteraCKi (( ~: 

l GAZ~TA WAR~lAW~KA li "'! " , .",'d"m d,d,tk; ,m "w;,!,;,.,m ,. t. 13 

II J",;~~;ę~~~n!,~~:,~O~~~Ch:~',,~!ll,~J,~U, :;:!~rS!~!C, ,, !~ 
o ~ pocztę przed południem -jest więc pismem najwcześniej dochodzącem ~ ~ 
.~ l na prowincyję i z wielkic~ ąazet warszawskich najtańszem. ~~ 
~ ~ T R E S C P I S ]\f A: ~ ~ 
~ ) Artykuły wstQpne, pOŚWięcone sprawom I, rajowym i zngranicznym.- l o 
o,~ Artykuły luźnll z dr.iedzin y objawów życia spole(\znego, ekonomiczne· ~ ~ 
:: ~ gO rozwoju !,raju, rolnictwa i t. p.-Korespondencyjl z różnych stron ~ "'" 
!! ~ Królestwa Polskiego i Ctlsarstwa, l<ol·eRponpe.nc.yj e stał~ z Kral,owa, ~ 
:;; ~ Lwowa, Pragi, Wiellnia, Berlina., Paryża, Rl,yl1Ju, Londynll i t. p.- 3 
~ ? Pelietol1, poświęcony ~pJ'aV\'om teatru, muzycfl, sprawozdaniom ze sztuk \~ Q 
o ~ pięl,nych.--Kroni ki miesięcwe z Pal'yża i Wied oi a.-Sprawo~dania z g 
<> ~ rucllU ksjąltkow~go i literackiego w kraju i zagranicą.-NottLtki lite· ~ 
E< rackie jako wskazówki dla chcących się zapoznać z ruchem litel'ackim' ~ ~ 
@ ~ - W C"lietonie powieści i nowele orygiualoe i tłumaczone. - Kronilta ~ :4-:c < sądowa. - Telegramy: wlasnfl i Agencyi PÓlnocoej. - Spra lVozrlaoia 1 ~ 
~ < z ruchu handlowego i przeruysłowegn.-Ceny zboża i )iJrllduktów rolni. ~':; 
~ < czyeh na rozmaitych rynkach Króle,rwa, Cesarst"'a (Ociesa, Libawa, ~ Q 
~ ., Ryg~) i zagranicy. < ~ 
~} Warunki prenumeraty "Gazety Warszawskiej: ~ ~. 
31: ~ "\v Warl'J2:awi~: rocznie 9 rubli, półrocznie rs. 4 kop. 5U, kWil],' ~ g. 
~ < talnie 1'8. 2 l<op. 25, micsi~cznie l,o!,. 75. Za odnoszeuie do domu 5 l:;;' 
CI! I kop. miesięcznie. <8" 
1:;.< Na prowincJ i i w Cesarstwie: r ocr.]\ie rs. 12, półrocznie 1'S, 6, < ~ 
~ < kwartalnie rs. 3-łącznie :t przesyłką pocztową. <= 
• ..< Przedpłata p"zyjmuje ,ię od kaŻdego l·go lllies 'ąca, według ka- 1 0 

.E < lendarza ]\O\HgO stylu. ~ ~. 
~ ~ Za wierst ogłoszenia petitem lub jego miej Ece 8 kopiejek, 'Wiersz 2 ~ 
E < reklamy 20 kop. ~~ 

;g < ADRES: Redakcyja "Gazety Warszawskiej Warszawa, ~~ 
~ < Krakowskie-Przedmieście Nr 2. ~ s: 
~~ liedalctor z' Wydawca Sto Leszl1owski. ~ ~ 
~ ~ W ciągu roku wychodzi 343 razy. (2-2) ~~ 
~ Wychodzi codziennie, nie wyłączając Niedzieli ... 

Dystylul'llia p~rowa ~arli:usal DENTYSTA 
Brauna w PIOtrkOWIe zaleca: - -- -

Wyborowy Spirytus Zygmunt Rosenblat 
winny JI~ 4. CI-ILEBq,'\;VKĘ, w Piot!'kowie, Sta.ry Ryne!; , dom po 
Wybol'llą, Pragską, "W"IOSLAR- Koczorowskim - wprawia zęby sztu· 
KĘ i COGNAC "wyższy ga- CZllC, leczy i plombuje. Codziellllie do 
tUllek". (71- 61) 10 rauo do 6 ]lO południu. (52-5) 

1~?""~~4gamm~Ga .. ~~~ugmg~mwBDiBB~~~ .. aa~an.m~m 

Dystylarnia Parowa 

-

p AT~trJHptm~'r'I ~ !~~~SZtA ~ _ I ~ ~~~_=~~~ ~ ~ ~~~~!IWI~ 
~ ~arszaV'Vi·~ 

nagrodzoua pięcioma zlo-tenai luedalalui, dYl~lolna­
l'lli honoro,vcul.i, oraz najwyższą llagrodą or<1ereIll. 
lla wystawach międzynarodowych , poleca pr ócz różllego rodza­
ju "Wódek i lihieró"W 

WÓDKE lUYŚ~IWSKĄ 
'VÓDKE 'lVIOSLARKE 
'VÓDKI Z GWIAZDKĄ 

które dostać mozna <;: 
we ws~ystkich hau· i 
dlach wiu i spirytua- .:!5 
lij w Piotrkowie. 

I 

1
- SKŁAD W~GLX ~II 18eeeole50s: 
Włodzimierza Sapińskiego III 1°· ZAKŁADY": 

(Róg a~ ~e~ll~;Skiej). . .&ID~nkarsko. LitO[raficzn;i •• 
Korzec węgli grubych lub kostko- " l I 

wy.ch z odst~wą ': skrzYlliach zam- II tł ~ A~" S T' I!ł G O 
klllętych 5 l lO-CłO korcowo k. 75. 18 J;I. j; J.1 I.}. /tA G 

Korzec węgli grubych z odstawą w • • 

I 
mlliej szej ilości w koszach k.80. : w P i o t r I< o w i e, Z 

Pud koksu (bez odstawy). . k. 30. • Polecają: l) 

Korzec węgli drzewllych (z od- • wszelkie druki 
stawą) . . • • . . . . . . 1'8. I. I 

I U-vvaga. Obstalullki przYj- II O dla Banku Włos' cl'an'skl'e[O lllUj e się w składzie. Odst~wa lla- O 
tychmiastowa. (26-16' I i Obywateli Ziemskich 

---------. - I: Re~!str! G~s~~arls~ie 
WYNAJEM POJAlOOW: dla Pp. ,jeoDwtr6"W, , , ,'! S~dów Gminnych i Urzędów 
WłodZimIerZa SapIńskte~o :.: Wszelki~ Akcyzne I_ 

Dom W-go Adama Gołembowskiego .el Kwiłaryjusze leśne, ••• 

WP! ost Poczty. ••• i inne. • .. 

Karety, Powozy, Bryki, Konie. ' .... 1 •••••• 
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~ NUMER GWIAZDKOWY NA ROK 1891 ~ 
a I kallnd&rRm D& rok lSS:?! a 
§ DOPELNIONY DZIALEM INFORMACYJNYM, a 
o wyjdzie w początku Grudnia r. b. i rozesłany zostanie g'ra-tis, jak w roku zeszłym: wszystkim ~ 
O znaczniejszym kupcom, przemysłowcom, fabrykantom, właścicielom ziemskim, duchowieństwu, doktorom, ~ 
~ adwokatom etc. po wsiach, parafijach i wszystkich miastach handlowych, jak Łódź, Zg'ierz, fi 
Q Pabijanice, TOJ:naszó,",", Sosno-vviec, Zavviercie, Częs-tocho-vva it.d. ~ 
O w całej gubernii Piotrkowskiej, a także w Warszawie, Petersburgu i Uoskwie. ~ 
~ ~ 

~ Cena ogłoszeń z~~~~nR~~~S~~Pcie~zPR~~~z~ R~!~~~~~~!~ib za ich mIeJsce I I S * rs. 2; za 24 wiersze rs. 3; za 32 wiersze rs. 4 i t . d. - Za 1/4 całej stronicy 1'S. 13. ~ 
~ Za ł stronicy rs, 25. Za całą stronicę 1'S, 50. II ~ 
~ ~ 
~ Cena ogłoszeń przed tekstem wyższa o 50 %. Cena ogłoszeń okładkowych wyższa o 100%. *-8 Cena ogłoszeń w gwiaździe na stronicy frontowej: w każdym z dwóch trójkątów środkowych ~I * 
l5 po rs. 20; w pozostałych zaś miejscach t. j. w każdym z czterech narożników i wstążce I:\:) * 
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~
~~ ~.: 1880, 1885, 1888 i 1890. Win Francuzldch firmy ser szwajcarski firmy Socie-te pour la dis-til- ~~. i~~ +,.. .... "'" A. Lalande w Bordo, Reńskich firmy M. la-tion <1e Kirsch a Zoug. ~ ~ • 
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Redaktor i wydawca Mirosla-vv Dobrzański. 
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trybem i zachowanie narzeczonych nie raziło nikogo. 
Panna de Fel'yas zażądała tylko, by ślub odbył się 
dopiero za dwa miesiące i to w kółku wybranych 
znajomych. Ojciec i narzeczony zgodzili się na to 
odrazu. O tem to małżeństwie Małgorzata przyszła po­
wiedzieć przyjaciółce swojej, Marcie Donelle. 

- Biedaczko mojal-zawołała Marta, po chwilo­
wem milczeniu. - Któż jest ten szkaradnik, którego 
ci przeznaczają za męża? 

- Człowiek, którego prawie nie znam-odparła 
Małgorzata-hrabia de Bleze, przyjaciel mego ojca. 

- Odmów mu zatem, tak, jak odmówiłaś tylu 
innym. 

- Zrobiłabym to niezawodnie, gdybym na parę 
dni przedtem nie była odebrała tego listu. Ale Marto, 
ukochana moja, na naszą przyjaźń zaklinam cię, nie 
wspomnij o tem nikomu, nawet matce twojej I 

- Przysięgam, że zachowam to przy sobie. Ale 
cóż to za list. Cóż to za straszna historyj a? 

- Wstrętna, powiedz raczej. Masz, czytaj. 
Marta przeczytała co następuje: 

"Droga pani! Stara przyjaciołka rodziny wa-
"szej, która znała i kochała twą matkę, pospiesza dziś 
"do ciebie z radą, którą przyjmij, jeśli chcesz uniknąć 
"wielu nieszczęść. W tych dniach ojciec twój przed­
"stawi ci pretendenta do twej ręki, przyjmij go bez 
"wahania, jeśli chcesz oszczędzić ojcu upokorzeń, 

"a może i zupełnej ruiny majątkowej. Jest on mo­
"cno zadłużony, majątki jego mają obciążoną hy­
"potekę, a nadto winien on znaczną sumę hr. de Bleze. 
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"Małżeństwo twoje załagodzi całą rzecz. Mogłabyś 
"wprawdzie oddać ojcu część twojej fortuny, jako 
"pełnoletnia, ale znasz dumę księcia de Feryas. Wiem 
"na pewno, że nie przeżyłby tego upokorzenia i gdy­
"by wiedział, że jesteś powiaclomioną o jego położe· 
"niu, odebrałby sobie życie. Wiem, że jesteś pani 
"aniołem dobroci i poświęcisz się chętnie dla twego 

. " "oJca . 
Lil:lt ten podpisano "margrabina X", a piękny 

arystokratyczny charakter pisma dowodził, że pisała. 
go istotnie kobieta. 

Wiemy, zkąd on pochodził. 
- Cóż ty na to?-spytała panna de Feryas, sko­

ro Marta skończyła czytanie. 
- To straszna, straszna rzecz Margot!...-zawo­

lała Marta, z oczyma pełnemi łez.-Ale moźe to nie­
prawda? ... 

- Niestety jest to może tylko część prawdy­
odrzekła Margot.-Oddawna wiedziałam już, że ojciec 
gra i wiele przegrywa. Zawiele mówią w świecie 
o nim, bym się o tem nie dowiedziała. Bardzo być 
może, że jest w położeniu bez wyjścia.... A ja go 
tak kocham!.. 

- Więc poświęcisz się dla niego? 
- Nie wątpisz chyba, że zrobię to bez waba-

nia. 
- A pan de Fontanes? 
- Umrze może z rozpaczy, tak jak ja; jeśli nie 

znienawidzi mnie i nie zapomni. Pragnęłabym, by się 
tak stało, bo jeśli i on cierpieć będzie, nie zniosę tego, 
Oszaleję z rozpaczy! 
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- I tego płaczesz? A ja właśnie j estem prawie 
szczęśliwa z tego samego powodu. W tej chwili ma­
ma przedstawila mi mego przyszłego .... 

- Jesteś szczęśliwą, bo kochasz tego, za którego 
cię wydają. 

- Nie kocham go jeszcze; tak mi siq przynaj­
mniej zdaje .... 

- Alc nie kochasz innego. 
- Jakto, więc nie za Fernanda de Fontanes 

wychodzisz? 
- Wiesz dobrze, że ojciec mu odmówił i nie 

zmieni nigdy zdania; wiesz, że Fernand jest <laleko, 
że od trzech miesięcy nie miałam o nim wiadomości .... 

Margot nie korespondowała z Fernandem, ale 
wiedziała dotąd zawsze, co się z nim dzieje, przez je­
dną z rówieśnic swoich, pannę d'Ambleve, której brat 
razem z Fernandem de Fontanes, był w Afryce. Otóż 
młody d' Ambleve od tr'lech miesięcy wyjechał z to­
warzyszem na południowe granice posiadłości fran­
cuzkich w Algierze i odtąd nie pisał ani razu do sio­
stry. Biedna ::\Im'got byla w rozpaczy. Dotąd nie 
przyszło j ej nawet na myśl, by mogla wyjść za kogo 
innego. Nie walczyła z ojcem, nie robiła mu wymó­
wek, ale stanowczo odmawiała wszystkim starającym 
się o nią. Ufała sercu Fernanda, miewała o nim wia­
domości i to dawało jej względny spokój, była pra­
wie szczęśliwą .... Obecnie niepokój o ukochanego spra­
wiał jej dotkliwe męczarnie. 

W tym właśnie czasie, książe zaproponował jej 
małźeństwo z hrabią. 

Hrabia de BIcze istotnie przez całą zimę, spra-
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- Xie będzie mi wolno nawet myśleć o nim ... ~ 
~Iłode dziewczęta długo jeszcze zwierzały przed 

sobą najtajniejsze swoje myśli i rozeszły się późnym 
wieczorem dopiero, przysięgając sobie dozgonną przy­
jaźń. 

W dwa miesiące później, o dziewiątej rano, w 
kościele Ś-go Tomasza z Akwinu, wobec bardzo szczu­
płego grona najbliższych, odbył się ślub księżniczki 
~Ialgorzaty z hrahią de BIeze. W tydzień później, 
w kościele Ś-tej Trójcy, na żądanie pani Donelle 
z przesadzoną pompą i przepychem, odbyły się znów 
za~lubiny :Marty z Dulomeyem. Obydwa te malZeń­
stwa narobiły w świecie sporo hałasu. Nie rozumia­
no, jakim sposobem, książe de Feryas mógł oddać cór­
kę człowiekowi tak wątpliwej reputacyi, jak hr. de 
BIcze; nie pojmowano również pani Donelle, jak ze 
swemi ambitnemi marzeniami mogła wydać córkę za 
zwykłego rej enta! 

Wkrótce jednak zapomniano i o hrabinie de BIcze 
i o pięknej rejentowej i przypomniano sobie o nich 
wtedy dopiero, gdy dramat rozgrywający sią wsrócl 
znanych nam osohisto~ci pobudził ciekawość paryżan. 
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